w cksped, micsięcznie |,%0 ał z od- 


Przedpłata: noszoniem przez pocztę 20 gr 
więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy- 
mentu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko- 
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nmewych dostarczeń gazety, lub zwrotu eany nubone- 
mantu. Za dział ogłoszen. redakcja nia odnowiada 
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Jak Polsce chować się będzie zmarłych? 


W niedługim czasie w formie dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej, na mocy usta- 
wy o pełnomoenictwach, wydana będzie je- 
dnolita ustawa o chowaniu zmarłych. Dotych- 
czas kwestja ta w każiej dzielnicy Rzeezypos- 
politej była regulowana odmiennie. Ustawa 
projektowana wprowadza unif.kację przepisów 
i zawiera Zasady następujące: Ciała zmarłych 
z wyjątkiem zmarłych na choroby zaksźue, nie 
mogą być chowane przed upływem 24 godzin od 
chwili zgonu. Na:jpóźniej po upływie 72 godzin 
od chwili zgonu, zwłoki wiany być usunięte z 
mieszkania celem pochowania ich, lub w razie 
odroczenia terminu pochowania ich — eelem zlu- 
żenia w domu przedpogrzebowym lub kostnicy, aż 
do czasu pochowania. 

Nowością jest w ustawie wprowadzenie o° 
bowiązku po howania zwłok, który ciążyć ma 
na pozostałej rodzinie osoby zmarłej — (dotych- 
czas zwłoki leżały często dłago niesochowane, 
gdyż nikt się o to nie zgłaszał). Gdyby rodzina 
t. zn. małżonek, pozostały przy życiu, krewni, 
zstępni, wstępni, boczni i powiuowaci do trzecie 
go stopnia, obowiązku pochowania nie spełnili, 
zwłoki mogą przekazywane zakładom uniwerzy- 
teckim do celów naukowych, na warunkach, któ 
re określi speejalne rozporządzenie Miaisterjum 
spraw wewnętrznych w porozumiemu z Miui- 
sterjam wyznań i oświaty. 

Wzorowany na ustawach państw zachodnich 
jest przepis, iż zgon i jego  przyezyna, o 
ile nie zostały netalone przeć lekarza, leczącego 
chorego w ostatniej chorobie, powinny bić 
stwierdzone drogą oględzin, bądź przez lekarz» 
urzędowego, bądź przez osobę powołaną przez 
władze gminne. 

Również na ustawodawstwie państw zacho" 
dnich wzorowany je't przepis, wprowadzający 
trzy sposoby chowania zwłok: 1. przez złożenie 
w dołach ziemnych, 2. przez spooielenie w spe: 
cjalnie przeznaczonych zakładach (xrematorjach), 
8. jakoteż przez zatopienie w morzu (ien pankt 
nabiera znaczenia w związka z rozbudową polskiej 
floty morskiej.) Dsły ziemne, czyl! groby, we- 
ding omawianego projektu mogą znajdować się 
tylko na cmentarzach, co wyłącza istnienie 
t. zw. cmentarzy rodzinnych. Wyjątki dopusz- 
czalne są za zezwcleniem Ministra spraw wew- 
nętrznych. Wybitne znaczenie x punktu widze 
nia sanitarnego posiada dalej przepis, iż w bra- 
ku cmentarza właściwego wyznania w danej 
gminie, nie wolno odmówić pochowania ich na 
ementarzu innego wyznania. 

Ustawa zajmuje się również szczegółowo 
urządzeniem cmentarzy (jako wymóg konieczny 
wprowadza się istnienie domów przedpogrzebo- 
wych lub kostnice). Utrzymanie i zarząd cmęn- 
tarzy powierza ustawa gminie, jako jednostce 
publiczno -prawnej. Jednakże prawo posiada- 
nia własnych cmentarzy przysługuje również i 
uznanym przez państwo związkom religijnym. 


Przechodząc do drugiego sposobu chowania 
zwłok, tj. spopielenia, zastosowanie tego sposobu 
ustawa uz»leżnia od zezwolenia władzy admini- 
stracyjoej I instancji, która wyda je tylko w 
razie zaistoienia trzech następujących warun- 
ków: 1. przedstawienia Świadectwa zgonu, wy- 
danego przez lekarza, 2 zaświadczenia właŚ 'i- 
wego urzędu prokuratorskiego, ża z jego strony 
przeszkoda nie zachodzi i co najważniejsze 3 
udowodnienia, że osoba zmarła życzyła gobie 
być spopieloną (udowodnienie takie musi mieć 
charakter dokumentu prawnego, poŚwiadczone- 
go notarjalnie lub przez wiaragodnych świadków.) 

Wydanie szczegółowych przepisów o krema- 
torjach, czyli zakładach do spopielania zwłok 
powierza ustawa Ministrowi spraw wewnętrz- 
nych, zaś otwarcie takiego zakł. uzależnione jest 


Wąbrzeźno, czwartek 28 października 1926 r. 


+ e Za ogłosa. pobiera się ọd wiersza 
Ogłoszenia * mm, © lam.) 10 gr, za reklamy na 
str. J-łam. w wiadomościach potocznych 3) gr na pierw- 
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wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 1 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252, 


Dziś wschód słońca o godz. 6 47 zach. 4,40 
Jutro , i +6496, -438 


` 
Dziś 5 księżyca 9,27 — 1,30 


EOE ERNEA EDI A BR RE RO 


również od zgody Ministra spraw wewnętrznych. 
Co do przechowywania popiołów, otrzytmywa- 
nyel przy spopielaniu zwłok ludzkich, odpowie- 
dni przepis dekretuje składanie ich na cmenta- 
rzach grzebalnych, bądź w miejscach na ten cel 
przeznaczonych, w kazdym zaś razie ustawa 
chroni popioły te przed profenaeją zabraniając 
umieszczania ich w mieszkanisch. 


Iuteresujący w zakoń zeniu ustawy przed 
omówieniem jej saukcji jest przepis, nakazują” 
cy ciała osób zmarłych na okręcie chować przez 
zatopienie w morzu, zgodnie ze zwyczajami 
morskięmi z wyjątkiem wypadku, gdy okręt 
może w przeciągu 24 godzin przybyć do portu. 
W tym ostatnim wypadku należy załoki dostar- 
czeć na ląd item je pochować. Dz. Koj. 


Przynależność Wileńszczyzny do Rzplitej jest bezsporna. 


Oświadczenie min. Zaleskiego. 

Warszawa. Minister spraw zagrani- 
eznych Zaleski, omawiejąc na konferencji z 
przedstawicielami prasy notę do rządu Bowiec- 
kiego oświadczył m. in. co następuje: 

„Nota naszą stwierdze, że przynależność 
Wileńszczyzny do Rzeczypospolitej Polskiej jest 
b+zsporna i nie może być podana w wątpliweść. 
Na podkreślanie zaslukuje fakt, że nota nasza 
zbiegła się z uchwałą koufereueji ambasadorów, 
stwierdzająca raz jeszcze ost»teczne załstwienie 
sprawy Wileńszczyzny. Wobec powyższych de- 
cyzyj i oświadczeń nie przypuszczem, sby Litwa 
zechciała poruszyć raz jrrzcze tę sprawę na fo- 
rum międzynarodowem. Nie może ona bowiem 
umieć złudzeń, że cokolwiek może na tem uzyskać. 

Od lat już niezmiennie stojąc na stanowisku 
konieczności porczumienia z Litwą, rząd polski 
napotyka na orór rządu litewskiego, który stale 
sprzeciwia się osiągn'ę'iu tego porozumienia na 
terenie rzeczowyis. Stanowisko r ądu kowień 
skiego jest oczywi ie Sprzeczne z natury gospi- 
darczej i politycznej interesom Litwy kowień- 


Z Rady Ministrów. 
Powiat gdyński. Naładunek węgla. Dodatek 
20 proc. dla urzędników. 


Rada ministrów na posiedzeniu dnia 23 b. 
m. uchwaliła rozporządzenie Prezydenta Rręvzy- 
pospolitej w sprawie utworzenia morski:go po- 
wiatu gdyńskiego oraz upoważniła ministra ko- 
mnnikacji do skierowywania w czasie od 25 do 
31 bm. wszystkich wagonów węgla na zasooko- 
jenie węglowej konanmncji krajowej. Ponadto 
rada miaistrów przedyskutowała projekt rozpo- 
rządzenia Prezydenta l] xeczypospolitej, upoważ- 
niający min stra komunikacji do regulowania 
kelejności naładnnków węgla. 

Następnie rada ministrów uchwaliła wynła- 
cić urzędnikom prństwowym 20 wroc. poborów 
w dwóch ratach: 15 listopada i 15 grudnia rb. 
Równoczeście rada ministrów uchwaliła, że w 
prelimiasrzu budżetowym na pierwszy kwartał 
1927 r. wstawi rząd propozycję odpowieduej re 
zulacji płace pracowników prństwowych i przed- 
stawi sejmowi źródła pokrycia tych wydatków. 


Konsekracja ks. biskupa uisieckiego. 


Gaiezao. W ub. niedzielę w kstedrze tntej- 
szej odbyła się uroczystość konse- 
kracji ks. dr. Lisieckiego na biskupa śląskiego. 
O godz. 10 rano przed południem niższy kler, 
kanonicy kapitały znieżnieńskiej oraz ks. Lisie- 
cki z biskupami ks. ks. Oxkoniewskim i Lsubitzem 
w uroczystej procesji podążyli do katedry. W 
procji we wspaniałym stroju prymasowskim ucza- 
stniczył również ke. prymas Hlond. Katedrę wy 
pełniły tłamy publisznośsi. W Świątyni odezy- 
tano bullę pspieszą, następnie po nroczystej 
Mszy Św. ks. prymas Hlond dokonał ceremonji 
konsekracji, poczem nowe konsekrowany biskup 
śląski Lisiecki ndzielił błogosławieństwa wiernym. 


Urzędnicy państwowi otrzymują 
podwyżkę płac. 


Rząd postanowił udzielić podwyżki urzędni- 
kom p»ństwowym w wysokości 20 proe. pensji 
miesięcznej, która ma być wypłacana w dwóch 


skiej. Stanowisko nasze i tym razem nie uleg- 
nie zmianie i jesteśmy przekonani, że szkody na 
jakie dotychczas polityka rządów ltewskich na- 
rażała psństwo litewskie, prędzej czy później do- 
prowadzą do otrzeźwienia litewską opiuję pu- 
bliczną. 

J:żeli chodzi o rokowania paktówe naszych 
sąsiadów bałtyckich ze związxiem sowietów, wie- 
rzymy, że należyte zrozumienie własnych inte- 
resów itak często już objawiany zdrowy instynkt 
prństwowy podyktuje Ł twie, Estonji i F.nlan- 
dji włeściwą lnję postępowania w tych roko- 
vaniach. 

Co do stanowiska rządu polskiego w apra- 
wie zasarcia pskta o niesgresji ze związkiem 
sowietów to stanowisko nasze zostanie niezmie- 
nione. Gotowi jesteśmy współdziałać w dziele 
trwsiej pacyfikacji Europy W -chodniej, 8 mające 
ten cel nauwadze obstajemy przy konstrukcji, 
któreby doprowadziła do jed: ohtego zabezpieeze- 
nia wszystkich peństw bezpośrednio zaintereso- 
wanych w tej sprawie. 


ratach. Pierwszą ratę m<eją urzędnicy otrzymać 
w połowie listopada, drugą w połowie grudnia, 

Decyzja rządu powzięta została ne- skutek 
coraz to eaergiczniejszych żądzń związków urzę- 
dniczych. Pomoc rządowe byaejmniej nie za- 
spókoi nawet częś'i najniezbędniejszych potrzeb 
urzędnika w przededniu zbi żającej się zimy. 

Wobec rozgoryczenia jakie wywołał fakk 
nieprzyjęcia delegacji O-utraluej Organizacji 
Urzędników orństwowych przez min. skarbu 
Czechowicza Exoress Poranny zaiuterpelował 
p. ministra, który odpowiedział, że o przybyciu 
w czwartek delegacji pracowników panstwowych 
nikt go nie zawiadcmi, gdyż bezwarunkowo 
przyjąłby delegację. Wine miezawiadrmienia 
przypisuje „Kurjer Czerwony” sekretarzowi p. 
ministra skarbu. 

Z Warszawy donoszą, że w związku z nie- 
orzyjęciem delegacji urzędników przez ministra 
skarbu sekretarz ministra otrzymał dymisję. 


Wykrycie tejemn czej sieci szpiegowskiej. 
Nici z Warszawy do Gdańska i Moskwy. 


Warszawa. W związku z niedawnemi are- 
sztowauiami komunistów i komunistek, znale- 
zione zostały rozmaite kompromitujące papiery 
i szryfty, Świadczące, że w Warszawie*z powo- 
dzeniem operowała tajemnicza Rieć szpiegowska, 
ciągnąca swe nici do Glańska i Moskwy. Szpie- 
dzy dla szybszego wykonania swych plsnów 
i przewożenia papierów, często jeździli do Gdań- 
ska samolotem. 

Wobec toczącego się Śledztwa, szczegółów 
tej bardzo ciekawej sprawy podać narazie nie 
możemy. 


Strajk górników w Anglji wzmaga się. 


Londyn. Liczba prarniących górników wy- 
nosiła w dniu 21 bm. 234780, co w porównaniu 
z dniem 25 bm. wykazuje zmniejszenie się licz- 
by pracujących o 3939. 

W miejscowości Blantyre okręgu Lanarkshi- 
re strejkujący górnicy obrzucili kamieniami 30 
górników, udających się do pracy. Policja roz 
pędziła napastników i 6 z pośród nich aresztowała. 


Sprawa trupa w walizie. 


Dalsze badania świadków. — Papier, w którym zawinięto poćwiartowane zwłoki, pochodził z Cytadeli. 
Pierścionkiz brylantami. — Królikowski nie cieszył się dotrą op nja i brał łapówki. — Nisza 
Zapytania dla biegłych. — Badania sopana zakończono, — 


Warszawa. Po naradzie sąd przychylił się də wniosku 
prokuratcra o dokonan e rewizji w mieszkaniu Króliko wskie- 
go i postanowił w pistek o godzinie 12, udać się 
w pełnym składzie do © tadeli. 

Następnie profesor W. Wachholtr, po zbadaniu sio- 
stry zamordowanej Eugenji Michsłowskiej, wyd 1 opinja, że 
zrośnięcie drugiego i trzeciego palca u stóp Eugenii jest t4- 
kie samo, jak u trupa, zatem można powiedzieć, z prawdo- 
podobieństwem, graniezącem niemal z pewnością, iż są to 
członki jej siostry. 

w, -Kurnstowski przypomnisł sobie, że Królikowski 
przyznał mu się do znajomości z Michałowsk:i opowiedzi»ł 
mu sposób zapoznania się z nią na rogu ulicy Marszsłkow- 
skiej,i Al. Jero-olimskiej. Poczem zaprosił ją do domu i czesto- 
wał wódką  Króhkow:ki złożył wyjsśnie ie, że © nazwisku 
M chsłowskiei powiedział mu kom. Kurnatowsk', ponieważ 
znał ją jako Maciejowską. 

Sw. kpt Rozw» d wski zeznał że Królik>wski był urzęd- 
nikiem pracowitym i jest inteligentny. Ostatniemi crsasy 
często spóź'iał sie do biura, za co otrzymał nagane. Napza- 
pytanie przewodniczącego, czy wie coś o orgj:ch Królikow- 
skiego z kobietami świadek cdpow/edział, że nie wie, bo 
mieszka w innym budynku, Natomiast słyszał, że robctniea 
Sadowska misła opovisd»ć do żony świadka, iż w czasie 
krytycznym słyszała kroki w Królikowskiego mieszk niu. 
Pierścionek z brylantem zauweżył dopiero u Królikowskiego 
po tym wypsdku. 

Ns zapytanie adwokata Paschalskiego, czy objekty 
pralni, która snajdowsła się w budynku, gdzie mieszkał Kró- 
likowski, były zamykane po zajęciach, kapitan Rozwadowski 
oświadczył, że tak. 

Sw. Przybyłkówna Genowefa, zarządzajsca wydawa- 
niem mydła, oświadczyła, iż papier, okazany jej przez sad, 
jest podobny do papieru, w którym było zapakowsne mydło. 
Całe arkusze papieru z opakowania mydła zsb erały praco- 
wnice, a reszt i podartego ze s nurkami, wyrzucała do kuch- 
ni. Paper z opakowania był tłusty Mydło od prelniotrzy- 
mywał Mrozek nd ikła: Sznurek brany przez sędziero 
śledczego do porównyw»nia p chodził z transportu mydła 
od Cwikła dostarczonego w październiku 1924 roku. 

Po okasaniu Świadkowi Ssteinb kowi pre: przewod- 
niczącego papieru, w którym był owinięty tułów w walizie, 
świadek rznał, że w takim właście papierze d sterczdno my- 
dło po 15 klg, pralni w cytadeli w p czątkech 1925 r ku. 

Św. Srafir. Ozazana mi walizę sam robiłem w 1924 r. 
Sprredano ją do sklepu Bergheera Tę walizę pozn=je po 
okuciu i tspecie w środku, 

Św. Salman zeznał, że wal'za robiona była u niega 
przez S afira. Sprzedał ją do sklepu na Bsgn'e Berghoerowi 
za 6 czyb i pół zł. 

Sw. Berzhoer ośsiadczył, iż taką walikę miał, sprze- 
dał ją w marcn zeszłego roku, w nedzielę z rana jakiemuś 
mężcz'źnie. Wówc as był sklep zamknięty. 

Na zapytsnie adwokata Pasch-lskiego, jak był ubrany 
ów osobnik Świadek objaśnił, że był burezysty, wys'ki i miał 
małe wąsiki. Mężczyzna ten rob'ł wrażenie ekonoma Z 
prowincji. 

Na pytanie adwokata Paschalskiego, czy oskerźcny po- 
dobny jest do tego mężesyzny, który kuonwał wal zkę, 
Berghoer oznajmił, że zdaje sę, że me. Królikowski nie był 
Okazywany Świadkowi w śledztwie. 

Sw. Jankowiak, jubiler, na sapstywania ntron odpo ”ie- 
dzi:1, że Królikowski kupit u niego pierś ionek z brylant m 
na dwa miesiące przed wypadkiem, a 4 marca zamienił na 
kosztowniejszy, dopłacijąc st kilkadzesąt złotych. Kró- 
likowski n eraz zsłatwiał interesy u niego. 

Św. Duszka opowiedzi:ł sądowi. iż Mich łowska z Za- 
wiślarówną kupiły u niego dwa pierścionki. Z ckazanej fo- 
tografji świadek pozn:ł Mi hsłows ą 

Ponieważ Św. Bronisł iwa Jakubiak nie stawiła się, sąd 
odczytał jej zeznenie, złoż ne na śledztwie. Jakubiak se'- 
nała, że z Dobrowolską pozneło 3 panów na ulicy Swieto- 
Krzyskiej, Następnej n edzieli Dobr'eolska s otkała się z jed 
nym z vich i była wówcz»s z nim w cytadeli. 

Sw Sierotówna opowiedziała sądowi i» u Królikowskiego 
b;łe trzy razy. Pierws'y raz była na kilka dni przed z:bawą 
w cytadeli drugi — podczas zabawy, a ostatni — przed' 
Wielkan cą zeszłego roku. 


Historja walizy. 
w mieszkaniu Królikowskiego. 
W wtorek przemawia prokurator. 


Sw. Wejcman i Wierzyński zernali, że Królikowskiego 
znsją od 017 roku. Wówczas b ł on w plci i nie ciesz ł 
się dobrą opinją, ponieważ brał ł+«pówki od mieszkańców 
Pragi, u których znaleł mł.nki, lub p tajemne gor- elnie. 

Królikowski był przydzielony do niemieckiej polic,i po- 
litycznej, 

Sw. Rutkowski zeznał, że Królikowski narzekał, iż wmie- 
szali go do sprawy trrpa w walzie i radził, aby nie dawa- 
no przygodnym dziewczętom swego nazwiska, b» to jest 
niebezpieczne. 

Sad w komplecie zgodnie z uchwałą udał się do C te 
deli, celem dckonsnia wizji mieszkania, zajmowanego przez 
oskarżonego Królikowskiego, oraz pralni, mieszczącej się w 
tym ssmym budynku, 

Pokój Królikowskiego, zajmowany przez niego z tytu- 
ła stanowiska *łużrowego, jaka będącego ur'ędnikem zskła- 
dów mundorow:ch w cytadeli, dotyka pralni, skąd według 
aktu oskarżenia pochod ił papier i sznurek, w który b ł ops- 
kowany i związany tułów kobecy w walizie znaleziony na 
dworcu Wschodnim, 

Pokoik Królikowskiego wyglądał ubogo. Bvł on nie- 
wielkich rozmiarów, o jednem małem okienku, wychodzacem 
na podwórko i skład-jicem się tylko z dw ch niewielki h 
szyb. P kój był na wysokim parterze, a na wprost okna ni: 
ma żadnego budynku. Wewnątrz naśrodku stał stol k o trze h 
nogach, gdyż czwartą ze śladami krwi zabrano jako dowód 
rzeczowy do ekspertyzy sądowej, Pod oknem stało żelazne 
łóżko zniszczone, bez pościeli na stórem miał być dokonany 
mord, 

W prkoju podł-ge zerwano, bo i na niej znaleziono Śla- 
dy krwi co było przedmiotem odd ielnego badania. Oprócz 
podłogi b+dano w» śledztwie również i aswalt pod podłogą, 
ra którym 'dnele'iono duże plamy kwi. Wskutek tego w 
pewnych miejscach 1 asfalt jest również zerwany. 

N:przecjw drz*i wirdą:vch do mieszkania Królikow- 
skiego, w tym samym korytarzu. w bli-kiej odległości mie- 
ści sę pokoik robotnicy Sado»sk'ej dotych'»as jeszcze nie- 
zbadznej w sądzie. która w śled.twie zeznała, że w ro :za- 
tksch marea słyszała podejrzane krzyki w pokoju Królikow- 
skiego. 

z Po szc'egółowem zbsdanin pokoju Królikowskiego, sąd 
udał się do pralni, gdzie wyjaśn eń udzielał Mrozek. 

Mrorek oświ:dczył, że po sadzin*ch z jęć pralnie by- 
waja zamykane. Jedno z wejść jednakże pr wadziło na ulice 
przez mieszkanie Lis wskiego który jak nə sprawie zeznawała 
już służąca Lisowskich Przyb,łkówna, czasami z tego wejścia 
korzystał. 

Według wvisśnień Mrzk2, jakaś kobieta po libscji u 
Królikowski go ch iała się powiesić na wozie który stał na 
przylegajscem do prsli podwór:u 

Po dokonaniu wizji w Cytadeli i powrocie do gmachu 
sądu okrego-ego Sąd zredagował pytania dla bie,łych 
które br mią: 

Cv końc'ynv należą do znalezionego tułowia kobiety 
a w szczególności do Mich :łowskiej? 

Czy pl:my na dowodach rzecz wych są krwią ludzką? 

Na wni sek proksratora biegli m-ją porówn ć włosy 
znalezione w walizie załosami zabranemi z szafki Mich:łow- 
skie przy rliry Widok i -ł sami na szczotce, zabranem! 
z m eszkania Królik wskiego. 

Warszawa Sąd przystąpił do ponownego przesłucha- 
nia świadków, wskaz nych przez obronę. 

Sw Stef n Rutkn=akl: Królikowski z Mielczarkiem 
przy'ech*li do mnie, do Rembertowa, 7 lutego (sobo: ). Ra- 
7em posl śmy na zsbawę. Nastęrnego d:ia Królkowski 
wyjechał do Warszawv ' koło 3 p» prłudnu 

Pczatem przesłuch no 3 dozorców dla ustalenia, któro 
z ni h miał dyż r krytycznej nocy, aden z nich jednak 
nie pamieta dokładnie. 

W »wiązku z «hęcią kupna koksiny przez Królikow- 
ski-go bed-cezo w towerzyst*ie Dobrowolskiej, pref Grzy 
w «Dabrowski wyjeśnił, że za życie gra na krkai:1o jest Śmiertel- 
ne kokaina dz»ła wogóle podnzecaj?e? na ustrój nerwow” 
U nałogowców, nie ma ac ch kok-i'y, d'je się zauważ:ć 
apatje, niektór y dopuszczają się nawet ziego powodu prze- 
tępstw. jek nb. pcd abi»nia re ept. 
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Wstrząsająca opowieść ocalonych górników ameryksńskich po 5 dn. 


Jeden z nich chciał z rozpaczy popełnić samobójstwo, als go powstrzymano. 


Dnia 29 września ocalało 43 górników z wsętrza ko- 
palni Pabsta, w której przebywali przez pięć i pół dnia czyli 
138' godzin. Po kilk'dniowem p zebyciu w s»pitalu, nie: tó- 
rzy opuśc'li ga za kilka dni, P ru z nich ndzieliło ga etom 
mieco szczegółów o ich cisżkich przejś jach, które d znali. 

Zjadł trzy fajki 

Florjan Hole”, jeden z górników zja*ł trzy fnjki spo- 
rządzene z kłosu kukurydzy, co uśmierzyło niec» jego chęć 
palenia tyton u 

Inny górnik, którego nszwiska towarzysze nie chcieli 
powiedzieć, usiłował popełnić samobójstwo przez wysadzenie 
się dynamitem. 

Górnicy stracili w podziemiach rschubę czasu i nie 
mogą powiedzieć w którym dn'u ich usięziena to się stało. 
Towarzys' e powstrzymali górnika który z rozpiczy chciał 
odebrać sobie życie. 

Naczelny doktor szpitala M. H. Draper oznajmił że 
straszne przejś ia nie pozostawiły śladów w systemie ne-wo- 
wym ocalonych, którzy ws% scy są zdrowi chociaż wyczerpa- 
ni i osłabiesi Z małemi wyjątkami w-zy:cy spali 


bez prze”ev przez całą nos Dwunąstu opuściło szpita 
w południa n»st dnia. 

Mike Dedera, jeden z rcalonvch oświede-ył po p Isku 
że czuje się „jak po zmart”ych starsiu“. Wiek zość tych 
dsielnvch górn ków sa to Polacy, reszta pochnadzi z Kornwalji 
i Fnləndji. Pod-zas sweg» uwięzie ia w głębi k valni. nie 
po 'ostsli bezczynni i póbosali sia ratować  /aszęli przek - 
pywać tunel do sąsiedniegn szybu koplni Aurora i zapalili 
nsbój dynami osy aby dać sygn=ł że żyją. 

Wszyscy słyszeli dawane im z zewnatrz sygnały i sa- 
mi wciąż uder ali w r rę do wpe wdzenia powietrza, aby 
dać znak Życia. W domach 43 oeal'nveh p»nuje red'ść, je- 
dynie wś ód rodzin tr ech. którzy zginęli w chwili katastrol 
wskutek zmi»żdżeni: windy szybu, w której sę podó czas 
znajdowali, zapanowała żałoba. W nedielę odhyło się na- 
bożeństwo dziękczynne. W csłen mieście uc'uw»na jest 
wd jec ność i uznanie dla Ge rga Hawes  chicagowianina, 
który pierwszy dotarł do zazrzehanych. wdrapująę Się po dra- 
binie przes:ło tysiąc stóp z dwudziestej czwariej powierz hni 
kop:lni do ósmej: 


Miejsce zamieszkan'a ex cesarza Wilh-lma | Polska na trzeciem miejscu pod względem 


— Grecja? 

Haga. Żona b. cesarza Wilhelma, która 
przed niedawnym czasem opuściła Dvorn, vda- 
jąc się za granicę, niespodzianie wróciła do H - 
landji. Fakt ten komentowany jest w ten spo” 
sób, iż ex-cesarz zamierzając opuścić Doorn, 8p0- 
wodował powrot żony, aby przygotować się do 
wyjazdu, 

„New York Herald“ donosi z Paryża, że Ra- | 
da Aambasadorów w najbliższych dniach poweź 
mie uchwałę, wyrażającą zgodę na przeniesienie 
się Wilhelma do Grecji, przyczem dozwoli mu 
się na przejazd przez Niemcy. 

Oficjalne koła holenderskie zaprzeczają tej 
wiadomości, przynajmniej jej wersji paryskiej. 
Sfery polityczne odnoszą się naogól sceptycznie 
do możliwości powzięcia takiej uchwały przez Ra- 
dę Ambasadorów. 


komunikacji lotniczej. 


Weding ostatnich statystyk stoi Polska pod 
względem komanikscji lotniczej na trzeciem miej- 
secu w Europie, po Francjii Niemezech. Polska 
liaja lotnieza utrzymuje pięć stałych linij komu- 
nikacyjny'h pomiędzy Warszawą, Gdańskiem, 
Krakowem, Wiedniem i Lwowem, Tow. „A»ro* 
utrzymuje stałą komunikację pomiędzy Warsza- 
wą i Poznaniem, Campsgnie Internationale de 
Nsvigation Aerienne zaś pomiędzy Warszawą, 
Pragą i Paryżem. Wewnętrzna sieć komuni- 
kacyjna wynosi obecnie w Polsce 4.000 km. 

Ponadto planowane jest założenie linji po- 
między Packiem i Kopsnhagą, a następnie po- 
między Lwowem, Czerniowcami, Bakaresztem 
i Gdaczem w Rumunji, oraz Warszawą a Ka- 
towicami. 


Opłaty pasażerskie są na polskich linjarh 
lotniczych najniż>ze w Europie, przewóz l klg 
towaru pomiędzy dwoma bezp: średniemi portami 
kosztuje 50 gr opłaty ześ za przesyłki pocztowe 
są tylko o 100 proc. wyższe od zwyczajnej opła. 
ty pocztowej. Dodać należy, że poczta lotniczą 
łączy się świetnie z linjami w głąb zagranicy. 
I tak samoloty polskie dochodzą do Wiednia me.) 
ją bezpośrednie połączenie dla poczty lotni: z» 
do Monachjum, Budapesztu i Wenecji, samolot; | 
do Gdeńska z pocztą lotniczą do Berlina, Szcze- 
cina, Sztokholmu, Kopenhagi, Królewcą i Mo. 


skwy, samoloty do Kopenhegi, z chwilą załuże- 2, 


nia tej linji, będą miały bezpośrednie połączenie 
z Londynem, a do Gałaczu z Konstantynopolem 


źamsch na skład amunicji. 


Nieznani sprawcy mapadli na wartownika 
przy wileńskich składach amunicyjnych. 
Wartownikowi przestrzelono ramię. 


W:lno. 


wych składach amunicji dzielnicy Zawrętu. Ne- 
pastnicy, obezwładniwszy wartownika, odebral. 
mu karabin. Przy Sszamotanin się Skutkiem 
przypadkowego wystrzału, przestrzelono warto- č 
wnikowi ramię. > j 

Pomoc, zdążająca na odgłos strzałów, nie 
zastała już uezestników zamachu. Poczynione | 
poszukiwania rezultatu nie dały. Dopiero nadi 
ranem w pobliżu ogrodzenia prochowni zatrzy - 
mano niejakiego Aleksandra Rutkowskiego, eo 
do którego istnieją podejrzenia, iż był jednym | 
z uczestników zamachu. 


Kronika koścelna. 


Diecezja Chełmińska. " 


Przeniesieui zostali: ka. wikary Czapliński 
z Chełmży do Nowego, Es. dr. M. Dunajski ja- 
ko wikary do Kościerzyny, ks. wikary Bolesław 
Prabucki z Sianowa do Żarnówca, ks. wikary 
Konsk do Sianowa, ks. wikary Kalitowski 
z W. Łęcka jako kuratus do Odrów (pow. Choj- 
nice), gdzie urządzono osobne duszpasterstwo, 
ks. wikary Reszka z Drzycimea do W. Łęcka, ks. 
wikary Śmigoeki z Brodnicy do Walichuów, | 
ks. Papernfus z Pruszcza do Mroczua (nie do 
Kościerzyny jak poprzednie podano) 

Zwolniono z pracy duszpasterskiej: ka. Sta- 
nisława Tęgowskiego, byłego wik»rego w Lu- 
bawie, celem dalszych studjów we Lwowie, ks. 
Władysława Eb+rtowskiego, byłego wikarego 
w Grudziądzu, celem dalszych rtndjów matema- 
tyki i fizyka w Poznaniu, ks. Nikodema Parś 
tykę eelem objęcia posady katechety przy szkole 
wydziałowej w Wejherowie, ka. Józefa Józio» | 
wicza celem objęcia posady katechety przy szko- 
le wydziałowej w Grudziądzu, ks. Dr. Leona | 
Prybę celem objęcia posady nauczyciela języką | 
«reckiego w Liceum Biskupiem w Płocku, ka. | 
Szymona Dreszlera celem uk ńczenia studjów 
muzyki w Poznania. 

Najprzewielebniejszy Ks. Biskup Ordyna- 
rjusz zamianował ks. dr. Maksymiljana Raezeję | 
proboszcza w Śliwicach i ks. dr T«deusza Gle- 
mnmę, prefekta w Kościerzynie, nr: f-sorami, ks. 
B lesława Partykę, prefekta w Wejherowie, spi- 


W poniedzisłek nieznani sprawcy - 
dokonali napadu na wartownika przy wojsko- 


rytusłem (duszpasterzem kleryków) seminarjum | 


duchownego w Pelplinie. 


Studjum Św. teologji w seminarjum ducho- | 


whem w Pelplinie zostało przedłużone o jeden | 
rok tak, że będzie ono wynosiło odtąd pięć lat. 


Wiadomości potoczne 


Wąbrzeźno, dnia 27 pnździernika 1926 r. 


— Program Kursu oświatowego w Gru- 
dziądzu. który się odbędzie w dniach 28 29 
i30 XI. 1926r. 


Niedziela, dnia 28 listopada: godz. | 


15—17 Dr. Berth „Praca oświatowa w mieście” 
godz. 17—18 X. Ludwiczak „O bibljotekar.twie.* 

Poniedzialek, dnia 29 listopada: 
godz.9—11 red. J. Kisielewski „M»tadyka wykia- 
dów popularnych" godz. 11—13 X. Ladwiczak 
„O bibljotekarstwie* godz. 16 -18 X. D-mbek 
„Praca cświatosa w powiecie" godz. 18—19 X. 
Ludwiczak „O bibljotekarstwie*. 

Wtorek, dnia 30 listopada: godz. 
9—10 red. J. Kisielewski „M-tadyka wykłsdów 
vopularnych* godz. 10—11 X Ludwiczak „Uni- 
wersytety Ludowe" godz. 11—13 X. Łęga „O 
krajoznąwstwie i Mozesch rodzimych* godz. 15 
-16 X. Ludwiczak „Uaiwersytety Ludowe“ godz. 
16—17 red. J. Kisielewski „Jak urządząć wie- 
czornice* godz. 17—18 X. Ludwiczak „O statys- 
tyce w bibljotekach*. 

Prezes R:dy Okręg. Pomorskiej X. dziek. Dembek. 
Zarząd Gówny T. © L. X. dyr. Ludwiczak. 

— Nadchodzi czas pory zimowej. Dai 
stają się e©vraz krótsze, wchodzimy w obres diu- 
gich wieczorów zimowych, które najlepiej się 
spędza przy Szytaniu pożytecznej i pisanej w 
duchu narodowym gazety, jaką jest „Glos Wą- 
brzeski”, który bezzwłocznie należy sobie zapi- 
sać, Oświata ludu dokona cudu. — 


a! 
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Wieczornica Pań Miłosierczia 


Odział obysatelstwa. — Bufet. — Winiarnia. — Pracowitość i poświęcania 


Tow. św. Wincentego à Paulo. 


Pań — Koncert — Przemówienie ks. prob 


Śpiewy solowe i duety, - Wiersze. — Tańce. A 


W ub. niedzielę po południu w sali hotelu pod Bia- 
łym Orłem odbyła się a a uprzednio wielka 
Wenta, urządzona przez Towarzystwo Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo na rzecz najbiedniejszych na- 
szego miasta. 

Zarówno piękny cel zabawy, jak również i sława 
najgodniejszej szacunku Instytucji sprawiły, że sala (n. b 
wspaniale przystiojona) wypełniona została po brzegi. 
Udział pubiiczności był tak liczny, jak nigdy jeszcze do- 
tychczas. Zabawę uświetniła swojąobecnością cała elita 
towarzystwa zarówno z miasta jak 1 okolicy która gre- 
mjalnie stanęła do apelu — przyczyniając się znakomicie 
do powiększenia dochodu — i do otarcia łez nędzarzom. 

Ou samego początku — szczególnym popytem pu- 
bliczności cieszył się bulet wspaniale zaopatrzony we 
wszelkie potrawy zarówno zimne jak i gorące. Niezl.- 
czone porcje fiaków, stosy ciast, tortów i tp. z błyska- 
wiczną szybkością znikały w żołądkach gości — którzy 
dowiedli tem, że nie zamarły jeszcze w Polsce wspania- 
łe apetyty naszych pradziadów — z doby Sasów i 
Augustów. 

Wogóle pokolenie dzisiejsze wstydu sławie swych 
ojców me czyni. Dowiodła tego również stale przepeł- 
niona winiarnia, gdzie panie nie mogły nadążyć w speł- 
nianiu żądań gości. 

Swietny dochód dała również loterja fantowa i 
aukcja amerykańska na żywe fanty. Ale trzeba przy- 
znać, że i wygrane tym razem warte były zachodu! 

Mniejszym popytem cieszyła kabała. Gości żąd- 
nych pozoania swej przyszłości znalazło się niewielu! 

Wogóle w samym sposobie urządzenia wenty ude- 
rzała nadzwyczajna pracowitość i oliarność Pań Miło- 
mierdzia które nie szczędziły trudu aby tylko możliwie 
najwięcej uświetnić zabawy. To też należy się spodzie- 
wać, że i zysk osiągnięto spory, co byłoby ze względu 
na biednych nader pożądane. 

W czasie całej zabawy przygrywała orkiestra 
(t. zw. trio artystyczne,) która wykonała cały szereg 
melodyj poprostu wspen ale. Część foitepianową wyko- 
nał znany i ceni ny artysta muzyk — p. Czesław Ma- 
kowski którego brawurową technikę podziwiano już nie- 
jednokrotnie w czasie różnych koncertów i zabaw urzą- 
dzanych na cele dobroczynne. 

Około godz. 7-ej rozpoczęła się część 
zabawy, podzielo sa na 3 części. W części 
początek stanowiły popisy muzyczne, które wypadły 
nadzwyczajnie. Następnie zabrał głos ks. proboszcz 
Zakryś — wygłaszając dłuższą przemowę na temat za- 
dań i celów Towarzystw Pań Miłosierdzia tudzież pożyt- 
ku jaki osiągnęło społeczeństwo z działalności tychże 
towarzystw. Przemowa ta, wypowiedziana w nadzwyczaj 
pęknych i podniosłych słowach wywarła nader silne 


teatralna 
pierwszej — 


wrażenie na słuchączach. Zakończył ją ks. proboszcz 
obiet icą pozyskania kilku zakownic specjalnie do zajęcia 
się na;biedniejszemi naszego miasta. 

W daiszym ciągu piogramu — uczennica p. Hocz- 
kiewiczówna wypowiedziata piękny wiersz Ujejskiego 
„Za chlebem'. Część tą zakończyły śpiewy „wykonane 
przez p. K. Nastównę która odśpiewała solo „Senne ma- 
rzenie“ Feliksa — oraz w duecie z p Leskówną — słyn- 
ną piosenkę neapolitańską — „Wióć do Sorrento“ — de 
Curtis'a. Zaznaczyć tu musimy, że p. Nastówna choć 
jeszcze młoda posiada gios, który można zaliczyć do 


artystycznych. Na część drugą programu złożyły się jak 
i poprzednio: koncert, deklama: ja oraz śpiewy. Wiersz 
Ewava p. t. „W kaplicy** — wypowiedziała uczen ica 


Kołecka z IV-ej kl. Szkoły Wydziałowej. Na śpiew — 
złożyły się dwie pieśni. „Gdyby rannym sło kem“ i 
„Przy kresnach* Moniuszki — obie wykonane poprostu 
artystycznie przez p. p. Nastównę i Leskównę. Spiewy 
solowe wćwiczył wicedyr. Lutni kier. szkoły p. Jan 
Nałęcz znany i chętny w pracy społecznej. 

V częś ! uzeciej — oprócz muzyki i dekiamacji 
p t. „Kochajmy sę', wykonanej przez uczennicę Szk. 
Powsz. sz:zygielską — wystapiła również „Lutnia*, któ- 
ra wykonała trzy przewspeniałe pieśni Nowowiejskiego 
p. t. „Ufajcie“ — „Pieśń rybacka" — oraz „Hymn Rze- 
czypospolitej'*. Pieśni te wypadty tak świetnie, że wszel- 
kie słowa pochwały wypediyby dla ocenienia ich za tla- 
do — d atego — wolimy wstrzym.ć się od nich. W czę- 
ści ostatniej równ eż rozpoczętej koncertem — resztę pro- 
gramu wypeźniła również Lutnia, śpiewejąc ku ogólne- 
mu zadowoleniu — a nawet radości — szereg pieśni jak 
„Dwie dole“ Lachmanna, „Pieśń żołnierska“ Dunieckie- 
go.— oraz „Przybyli ułani‘. 

Tryumf Lutni był zupełny. Niemilknące brawa by- 
łv najlejszym wyrazem oceny wykorania tych piesni, 
które echem długo dźwięczeć będą w uszach obecnych 
— budząc rozkoszne wspomnienia rzeczywistości i pra- 
gnienie usłyszenia ich choćby (raz je:zcze. Znowu chór 
„Lutni“ wykazał swoją pyszną działalność mrówczej pra- 
cy pod batutą swego diugoletniego, kochanego i cenione- 
go dyrygenta p' inspektora szkolnego Rciskego. 

Program zakończouo koncertem po którym zgro- 
madzona młodzież ochoczo puściła się w tany, które 
rozpoczęto polonezem wyprowadzonym przez p. burmi- 
strza Schwarca i p. przewodniczącą p. Łukiewską. M'i- 
mo że w programie znajdowały się przeważnie staropol- 
skie tańce tańczono również bardzo wiele nowomodnych 
Tańce trwały do późnej nocy poczem goście zadowole- 
ni z przebiegu weuty i wdzięcznie wspominając i wy- 
chwalając energię i poświęcen.e Pań-Organizatorek rę- 
zeszli się do domow. 

I ja tam byłem — słodkie wino piłem 
przeżyłem wiernie zamieściłem | 


- ato co 


„— Gościnny występ operetki To- 
ruńskiej. Dnia 29 bm. w piątek o godz. 
8 wieoz odbędzie się w sali Dwór Wąbrze- 
ski jedyny gościnny występ operetki torun- 
skiej. Odegrana zostanie przecudna operetka 
Kalmana „Królskrzypków'. Obsadę ról głó- 
wnych stanowią pp. Leonowicz, Sabat — Swir- 
ska Adamkiewicz, Krugłowski (reżyser) Las- 
kowski Żuczko ski i inni. Dyryguje kapel- 
mistrz Zbygniew Dymmek. Ceny miejsc zni- 
żone do minimum 1,50—5 zł. Bilety wcze- 
śniej nabyć można w księgarni p. Wojteckiego. 

— Roczniki 1903 i 1904 będą url.powane. 
Centralne władze wojskowe zdecydowaty prže- 
prowadzić stałe urlopowanie szeref'ov ych ro- 
ezników 1903 i 1904, mających za sobą póltora 
roku sinżby czynnej. 

Co się tyczy starszych roczników i ochotni- 
ków razem z wyżej wyszczególnionemi roczni* 
kami wcielonych do oddziałów, to mają one być 
bezterminowo urłopowane po skończeniu 15 mie- 
isęcy czynnej służby. 

— Przymus publicznego egłascania walnych 
mienrk=ń. Minister spraw wewnętrznych na posiedze- 
niu Rady Ministrów dnia 7. X. poruszył sprawę konie- 
czności przedsięwzięcia środków przeciwko nielegalnemu 
handlowi mieszkań, który odbywa się z krzywdą lokato- 
rów. W tej sprawie komitet ekosomiczny polecił, aby 
ministerstwo spraw wewnętrznych w porozumieniu z mi- 
nisterstwem sprawiedliwości opracowało przepisy, mając 
na celu wprowadzenie przymusu ogłaszania publicznie 
wolnych mieszkań przez n»klejanie odpowiednich kartek 
na bramach domów w których te wolne mieszkania się 
znajdują. W razie przekroczenia tego przepisu, mają 
być stosowane surowe kary. 

— ©vniżen'e padatkn obrotowego. Min ister- 
stwoSkarbu wydało rozpo ządzenie,mocą ktorego zosta- 
ło wprowadzone obniżenie podatku obrotowego z 2 pa 
1 procent. Rozporządzenie to będzie jeszcze podnisane 
przez ministra przemysłu i handlu. Obowiązywać będzie 
od 1 listopada 

— Kiedy n'e wolno nrzed”sć znbnw publi 
eznvch? Władze przypominają obowiązujace przepisy 
na podstawie których nie wolno dnia 1 listopada w dzień 
Wszystkich Swiętych urządzać żadnych zabaw publicz- 
nych, bali i tp., zaś 2 listopada w Dzień Zaduszny poza- 
tem publicznych przedstawień teatralnych, kinematogra- 
ficzny. h, koncertów i tp. z wyjątkiem przedstawień 
i koncertów o poważnej treści (oratorji i A 

— J ka hęlzi= simn»? Bardzo silny wiatr elektry- 
czny od 24 godzin przechodz'ł nad ziemią i przerwał 
komunikację telegraficzną pomię 'zy północną i południo- 
wą Ameryką. Oficjalnie donoszą rzeczoznawcy angielscy 
ze jest to najgorszy wiatr znany od lat. Z powodu tego 
liczy się z nadzwyczaj ciężką zima. 

— Nowy wievt-t-r Mn. Oświaty powołało od 
października br obecnego dyrektora gimnazium męskie- 
go w Chełmnie, p. Szmyta, do kuratorium Pomorskiego 
dla pełnienia funkcyj wizytatora szkół średnich. 

— Kowalewo, (Uzuveinienie) w notatcę 
o założeniu Koła Pod.ficerów Rezerwy Z. Z. 
opuszczono nazwiska weteranów, którzy przy- 
stąpili do tegoż towarzystwa, podoficer armji 
zaborezej p. Wojciech Talarski rocznik 1841 i p. 
Ózef Mutliński, rocznik 1850. Równocześnie p`- 
dajemy do wiadomości, żeryłoszenia na nowych 
członków przyjmuje p. Stankiewicz sekretarz 
koła — Rynek 10. 


— Chełmno. (R:bunek). Przed kilkoma 
duismi późnym wieczorem obrabowany Zo»tał 
w P:rowie wójt z Szynychu p. Wiczarski. Ten 
że podchmieliwszy nieco dostał się w towarzy 
stwo amatorów cudzej własności, saco dość dzo 
go przyszło mu zapiacić Pozbył się bowiem 
280 zł 1 zegarka. Giównego sprawcę rabunku 
w osobie miej. Koperskiego przytrzymano, lecz 
nieco późno niestety, gdyż zdążył on zdobycz 
swą przechalsć. 

— (Zwyrodniały zbrodniarz). B>stjalekiego 
czynu zgwałcenia dopuścił się na 5-rio letniej 
dziewczynce niej. P. z Chełmna. Zbrodniarza 
nie minie sasłużona kara. 

— (Przychwycenie włamywacza). Ol dość 
dawna już, ooszukiwany włamywacz Hi: olit 
Słapski lat 39 z Chełmna wpadł w ręce policji. 
Słupski ma na sumieniu kilka kradzieży, a osta- 
tuiej z tych dokonał S w Dworżo Nadwiśl:ńskim: 

W  zeszłą sobotę przychwycono niej. Fr. 
Opczyńskiego, który zamierzał spieniężyć d loą 
cześć kielicha mszalnego. Oxazuja się, iż O. jest 
wspólnikiem pewnej szajki Świętokrad/ów, któ 
rej aż dotąd przychwycić Bię nie zdołano. Fo 
lieja jest jednakże już na tropie tejże. 

— Laskowice. (Śmiertelny wypsdek). Dnia 
23. bm. w godzinach popołudniowych zdarzył 
się na tutejszej stacji kolejowej śmiertelny wy- 
padek. Przetokowy Grajewski, który miał sp'ąć 
odepchnięte wagony ze stojącemi na torze, otrzy” 
mał tuk silny cios w głowę, że padł trupem na 
miejscu. G. osierocił żonę i kilkoro małoletnich 
dzieci. 

, — Starogard. (Defraudacja 7000 zł.) W tu- 
tejszej gazowni miejskiej dopuszezono się zna- 
cznej defraudacji, przyczem magistrat miasta 
Starogardu poniósł około 7000 zł straty. Mal- 
wersacji donuścili się Jan Krause, inkasent pie- 
niędzy w M»nopolu S»virytusowym i Bronisław 
Sikors, który również inkasował należności za 
gaz Świetlay w monopolu tytoniowym. 

— Koronowo. (Ucieczka włamywaczą z wię” 
zienia.) Z domu karnego w Koronowie zbieg! 
w tych dniach niebezpieczny włamywacz nazwia 
kiem Marjan Kabat, urodzony w dniu 2.2. 1900 
w Strychowie, pow. Brzeziny. Kabata zasądzo- 
no na kilkaletnią karę za dokonanie włamań 
w dwóch wypadkach. Ponieważ przed areszto- 
waniem sdołałukryćskradzionerzeczy przypuszcza 
sie, że odszuka je obecnie i bedzie usilował je 
sprzedeć. Są to: złoty pierŚ'ionek z dużym bry 
lantem, branzoletka złrta, książka denczytowa, 
wystswiona w Banko Wios isńskim w Poznaniu, 
woekrle na nazwiskio Berent w Bydgoszczy, obrą- 
czka ślubna złota itp. Wartość ukrytego łunu 
oblicza się na kilkadziesięt tysięcy złotych. Za 
zbiegiem wdrożono pościg. 

— Rypin. (Ponura tajemnica jeziora — 
dwaj topiel'y związani powrozami.) Jezioro 


w majątku Dlagie pod Rypinem wyrzuciło zwło” 


ki dwu mężczyzn związanych powrozami, Nie 
ulega wątpliwości, że to ofiary zbrodai. Ale 
kto jej dokoual? Jak rozwikiać ponurą tajemoi 
cę jez ora? 

Policja z całą energją wszczęła dochodzenie 
i wykryła sprawców. 

Majątek Diugie jest parcelowany. Pośredni- 
kami w transakcjach są miejscowi gospodarze, 
[yrankowscy ojciec — Zyginuut isyo Blesiaw 
Stwierdzono, że przed rmiesiąrcem przyjechało 
do majątku dwu gospodarzy, refl-ktujących na 
kupno działek parcelscyjaych: Aatou1 Cedry ú- 
ski i Antoni Csosakowscl. 

Tyrankowsty poprowadzili ich przez pola, 
pokazując działki sprzedawane. Wracali brze- 
giem jeziora. Nagle ojciec z synem rzucili sią 
na klientów, ogiuszyli icb uderzeniami lasek, 
obrsbowuli, związali i wrzucili do jeziora. 

Fale wydały tajemnicę. 

— Wolsztyn. (Ohydne morderstwo.) Daia 
19 bm. polruiędzy godz. 8 a 9 rano dokonali Zbro* 
dui morderstwa 55-letni robotnik Wiźauy M:r- 
cin z Nowego Widzima, w pow. wolszt; ńsaim 
na 38-letaim M kolju Z kn i córce jego A;4ale- 
szcze Zok, lat 55. Wuźuy zamierzał wydać Zo- 
kowi nalrżące mu się z wymiurku drzewo na o- 
pał, lecz Z. oświadczył, że drzewa nie przyjmie, 
gdyż pochodzi z kradzieży. To rozguiewało W. 
do tego stopni», że u:hwycii obok leżący bar” 
czyk i trzykrotuem uderzeniem zabił Zuka na 
miejscu. Na pomocoj u wybległu córka 1 zosta- 
la w ten sam sposób zabita. Woźuego are- 
sztowann. 

— Łódź. (Ślab w więzieniu). W więzieniu 
łódzkiem vabył się niezwykly Ślub komunistki 
Marji Srebruik, skazanej na 4 lata ciężkiego 
więziesia za dzi»lalcość komunistyczną, z nieja- 
kim Boruchem Szapiro, Z zawodu buchalterem. 
Ślub w więzieniu odbył się według przepisane- 
go eeremoajału relgji żydowskiej. Po uroczy- 
stości ślubnej komunistka powędrowała z powro- 
tem do «el: 

— "Tarnobrzeg. (Zastrzelenia rygoryzan- 
ta.) W Bali balowej kasyna w Tarnobrzegu, 
sekretarz zarządu dóbr w Deikowie, Ćwikliński 
Zastrzelił z browniuga 26 letuiego Aruolda Res 
bena, rygoryzanta, najlepszego tenuisistę „Ura- 
covji* 

Reben mieszkał stale w Tarnobrzegu. Ćwi- 
kliński, którego odstawiono do więzienia w Rze- 
szewie, oświadczył podczas przesłuchame, iż nie 
misł on zamiern pozbawienia życia Rebena, 
i tłumaczy swój ezvan nieostrożnem obchodzeniem 
się z bronią. W Taroobrzegu kursują pogłoski, 
że zsbójstwo ma podloże erotyczne, że między 
nm a żouą przychodziło czę:to do awantur; 
pod: jrzywał ją bowiem o utrzymywanię stosunku 
z R benem. 

Przed rokiem zginął skutkiem wypadku 
automobilow.go starszy bret Rebena urzędmk 
bankowy dr. Ludwik Rrben, a drugi brat za- 
strzelonego zginął Śmiercią 8# mobójczą. 

— Viersen (Zemsta zdrudzoncego kochan- 
ka). Pewien 20-letni inęż'zyzna utrzymywał sto- 
sunek miłosny z dziewczyną, która porzuconą 
została przez jskiegoś innego. Poprzedni jejko- 
chanek wyjechał z miejscowości. Jrdnak po jego 
powrocie znów odnowiia z nim swą starą zna- 
jomoeść. Pewnego razu siedziała na nowo złą- 
"zona parka w pewnej knajpie, co był zauważył 
drogi kochanek. Ten rozguiewany niestałością 
dziewezyny z dworu przez okno zastrzelił wpierw 
swego ryw*l: a potem siebie, 


ROZMAITOŚCI. 
Odpoczynek dygnitersa sOwieck iego. 
W okolicach Montmorency, znajduje się 


wspaniała willa, oddawna nieza mieszki wana przez 
swyrh właścicieli. Przed trzema miesiącami do 
will tej wprowadzili się lckstorzy, których ta- 
jemnicze zachowanie się wzbudziło ciekaw ość 
wszystki h mieszksń.ów okolicznych. Z chwalą 
wprowadzenia się tych lokatorów do willi, zosta- 
ła ona otoczona przez jakichś osobników, którzy 
strzegli wszystkich wejść do willi parku, nie 
wpuszczając nikogo. Po uvlywie pewnego cZa- 
sv, dowiedzieli się mieszkańcy okoliczni, że pod 
przybranem nazwiskiem Miłowidowe, w willi 
tej mieszka poseł sowiecki Krasin wraz ze swo- 
ją rodziną. Krasin nie opn-zczt znpełnie w lli, 
gdzie odwiedzany jest przez bezoy: h dygnitarzy 
sowieckich. Jego straż przyboczną stanowią a- 
genci francuskiej poineji politycznej, oraz ezte- 
rech agentów państwowego urzędu politycznego 
w M 'skwie. Komuniści miejscowi wydelegowa- 
li również czterech osobników, którzy dopełsia- 
ją straż, którą otoczony jest dyplomata sowiecki 
we Francji. 
Co trzebą zrobić, aby usunąć zastój 
w sprzedaży. 


W żyeiu gospodarczem dla każdego produ- 
centa i kupca bodaj nie istnieje pytanie o dzlej 
sięgriącem znaczeniu niż problem usunięcia za- 
stoju w sprzedaży. K»żdy z nas ma codzienną 
sposobncść obserwowania wysiłków i zmagań w 
kieruaku powiększenia zbytu. 


Już oddawna jest znanem ogólnie, że nawet 
fabrykaty najlepsze x początku muszą być wpro- 
wadzone przez reklamę w celu zapozusnia Z ni- 
mi całego społeczeństwa. Ale i wytwory już 
znane od dłuższego czasu ze swej jakości ad 
zcasu do czasu muszą przypominać się konsu- 
mentom, ażeby w razie potrzeby uprzytomnić 
odbiorcy wszystkie zalety danego towaru. Re- 
klama nowoczesna chwyta się najrozmaitszych 
sposobów : w kinach, za pomocą oświetlenia, po- 
tem plakatów, obrazków, ksetalogów, druków, 
książek i nawet wytworów plastycznych. Wszyst 
kie te sposoby są wychwalane jako skuteczne — 
ale koniec końcem dla odbytu na szeroką skalę 
i wielkie odległości najskuteczniejszą reklamą 
są dz enniki. 

Anons wtenczas będzie najskuteczniejszy, 
skoro będzie czytany przez interesentów. Ża- 
den środek nie działa tak skutecznie i trwale 
jak reklama prasowa. 

Wszyscy miljarderzy smerykańscy są tego 
samego zdania. Rockefeller np. twierdzi, że 
droga do msjątku i powodzenia prowadzi przez 
czernidło drukarskie. Ażeby stwierdzić wartość 
pojedyńczych rodzajów reklamy pewien specja: 
lista w tej dziedzinie przeprowadził odnośne ob- 
serwacje i opowiada o swoich spostrzeżeniach 
w następujący sposób: 

„Z moim pomocnikiem obserwowałem przez 
cały dzień ścianę służącą dla reklamy plakato- 
wej. Naliczyliśmy około 3.000 przechodniów. 
700 z nich przejeżdżało na rowerze lub na in- 
nych środkach komunikacyjnych. Ponieważ pa- 
cał deszcz bardzo rzadko kto zastanowił się ned 
plakatami i zaczął je czytać. Takich naliczylis 
my 19; jeden z nich był malarzem plakatów, 
drugi właścicielem drukarni. 

W noc, albo gdy jest kiepska pogoda pra- 
wie nikt nie czyta ogłoszeń plakatowych — ale 
wszyscy o każdej porze czy jest piękna lub kiep 
ska — czytają gezezety iczasopisma. Prasa od- 
wiedza interesentów i to w odpowiedniej chwili, 
gdy czytelnik jest usposobiony. 


Przetarg przymusoby 
Dnia 30 października 26 r og 1 
w południe sprzedawać będę najwięcej | 
dającemu za natychmiastową zapłatę 


gotówką u p. Józefa Chylareckiego 
Makswałd 


10 krów (ezarnobestre) 
5 źrebaków 


Główerew ski, komornik sądowy, Wąbrzeźno 


Przetarg przymusowy | 
We wtorek, dnia 2 listopada 26 r. 
o godz. 10-tej przed poł. w Rynku 
koło kościoła ewangelickiego svrzeda- 
wane będzie najwięcej dająe: Mu zs NA 
tychmiastową zapłatą gotówką 


gramofon zpięcioma | 


i maszyna do szycia 
Miejski Urząd Egzekucyjny. 
(—) Schwarz, burmistrz. 


Ostrzegam 


niniejszem kazdego, aby memu mężowi 
Karolowi Kałuży nic nie pożyczać od 
niego nie kupować, gdyż za żadne długi 
przez niego zaciągnięte nie odpowiadam 


Rozalja Kaluza 
Orzechówko 


Niniejszem podaje się do wiadomo- 
ści, iż Amna Zydroniowa, 


akuszerka egzaminowana 


z dobremi świadectwami została przy- 
jęta dnia 8. X. 26 r. przez Starostwo i p. 
lekarza powiatowego i przeznaczona na 
okręg Podzamek Golubski i okolicę 
jako wolno praktykująca. 


Lekarz gow. Dr. Lestkows!i 
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prąd staly 220 Volt 


w 


x 


Zgłosz. przyjmuje „Głos Wąbrzeski‘ m Czytajcie „Gł05 Wąbrzeski: E 


Kalendarz 
Słowa Bożego ma rok 1927 


z licznemi ilustracjami i spisem jar- 
marków nakładem ks. 


— Kawy — Herbaty — Kakao — 
Wędzone: 


Maryvnady: 


Sery: 


Wina wódki i konjaki w wielkim 
wyborze. Specjalne wina dla cho- 
rych. Wszystko po przystępnych 


Rynek FR. SZYMAŃSKI Tel. 5. 


Pszczoły Pokó j 


9 silnych roi w kosc 
kath Kanifza I ulach 


HILCZY Ń SK I sejsciem do wynsjęcia 
FELIKSOWO 


Ale anonse muszą być także ujęte w formie 
reklamy. Forma anonsów, tekst, dodatki obraz- 
kowe, sezon itd, odgrywają wieltą rolę oraz 
wybór gazety lub ezasopisma, w którem rekla- 
ma ma być uprawiana. Rocznie są wydawane 
niezliczone miljooy na reklamę mieumiejętną; 
natomiast reklsmowanie się w sposób skuteczny 
w odnośnych pazetach i czasopismach jest bez: 
piecznie tajemnicą powodzenia i przyczynia się 
do uzyskania nowych i utrwalenia starych od- 
biorców. 


Sygnały z Marsa. 


Jak donószą pisma londyńskie, brytyjska 
Liga radiowa wezwała swoich członków, aby w 
czasie 27 bm. zwracali uwagę na mogące się 
wtedy ukazać jakieś zagadkowe, nieznane sygna- 
ły i aby o tych sprstrzeż. zawiadomili zaraz 
centralę. Zarząd Ligi przypomina, że w roku 
1924 około owego terminu w Ameryce w apa- 
ratach radjowych przyjmowano sygnały, składa- 
jące się z punktów i kresek, a nie odpowiadają- 
ce alfsbetowi telegrafu Morsego, ani też nie po* 
ehodzące z żadnej znanej stacji nadswczej. 

Przypuszczano naówczas, że sygnały pocho- 
dzą z Marsa. Jeden z sygnałów składał się 
z czterech kropzk. Jak wiadomo, Mars jest 
czwartą z urzędu planetą, sądzono więc, że owe 
cztery kropki msją określać ową planetę, jako 
stację nadawczą. 


Nadawanie fotografji na odległość. 


Wkrótce każdy będzie mógł mieć kino 
w domu. 


W Anglji działają już dwie stacje radjowe 
prywatne, które przesyłają obrazy i fotografje na 
odległość. Odległości te nie są jeszcze zbyt duże. 
Jednakże radjotechnicy przypuszczają, że niedłu- 
go już będzie można przesyłać fotografje na ol- 
brzymie odległości w bardzo krótkim czasie. 
Dotychczasowe doświsdezenia przeprowadzone 
w tej dziedzinie wykazały, że przy pomocy radja 


Misjonarzy 
Górnej Grupie pod Grudziądzem 


da nabycia 
admin. „G'osu Wąbrzeskiego" 
w cenie zł 120 za egz. 


k 


= 


Polecam: 


najwyborniejsze gatunki 


Na piątek 
w 


łosoś, węgorz. flundrv, pik- 
lingi i śledzie łososiowe — 


śledzie zaprawiane, Śledzie 
bez ości (Bismark), śledzie 
opiekane, Śledzie zawijane 
(Rolmopsv), minoci, wę:orz 
w galarecie, sardynki w 
puszkach, posty sardelowe 
i rakowe, sardele — — — 


Matjasy angielskie 


tylż peł. tłusty, szwajc limbur- 
ski, barceński. Śmietankowe, 
w kawałkach i pudełkach. — 


Masło i jajka stale 


cenach 


Skład Delikatesów, 


umeblowany 


u sypialnią i osebnem 


ramowych 
do sprzedania 


Matejki 1. 


Powiatowa Kasa Choryz! 
podaje do wiadomości, iż dnia 22 bm. została zawart 


umowa 2 akuszerkam; a Powiatową Kasa Ehoryci 


która powierzyła pomoc akuszeryjną dla swych członkóń 
i członków ich rodzin wyłącznie akuszerkom, będący: 
członkiniami Towarzystwa akuszerek powiatu wąbr:e 
skiego. Wzywający ich pomocy powinien okazać ważn 
kartę członkostwa posiadającą ważność na 4 tygodni 


WĄBRZEŹNO, dnia 25 października 1926 r. 


Towarzystwa akusrorek 
powiatu wąbrzeskiego 


ANN 
—— | 


NOWOŚĆ I 


Hotel „Dwór Wąbrzeski” 


sobotę, dnia 30 bm. specjalny wieczór 


Nogu wieprzowa tv kapuśnie. 


Koncert i występy artystyczne 
Początek o godz 8-mej wieczorem 


Samochód do dyspozycji dla Szan. Publiczności 
Telefon mr. 99 


(ee 


aty i 


wykonuje szybko, sta- 
rannie, i po umiarko- 
wanych cenach 


Clos Wąbrzęski, Wąbrzeźno 


będzie można przesyłać nietylko obrazy stałe, 
i rachome, a więc także — filmy. Jedno z |, 
warzystw angielskich pracuje obeenie nad stw, 
rzeniem specjalnej stacji nadawczej, przy pon 
cy której będzie można w stosunkowo krótki 
czasie przekazywać na odległość obrazy trójb: 
wne. Niedługo już zatem nadejdzie chwila, 
której każdy radjoamator będzie mógł mieć 

dzienne wieczorem w domu swoje „własne“ kin; 


Ruch Towarzystw. 

— Wąbrzeźno. Zebranie Tow. Bartniczego odhęd, 
się w niedz elę 31 paźdz. b. r o god. 3 po poł. w los: 
p. Klimka, na które członków uprzejmie zsprasza — Zarzad 

— Wąbrzeźno, Raczność Osadnicy powia 
wąhbrzeskiego. W piatek 29 paźd iern'ka b, r o godz 
przed poł. w hotelu „Dwór Wąbrzeski*, odbęd je sie zebr 
nie osadoików rentozy:h i anulacyfjnych. Pcżą:: 
przybycie wszystkich saintereso*any h w własn m intere 

Wł. Dzięciołowski prezes. 


Gielda warszawska 


1 dolar amerykański 8,96 1 funt angielski 43,58, | 
frank france. 27,40, 100 frank, belg. £4 80 100 frank. az»: 
17325. 100 koron czesk. 26,58, 100 lirów włoskich 40,1 
szylingów austr, 126,70. 


Notowania giełdy płodów rolniczych 
w Poznaniu 


z dnia 20 października 26 „r 
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Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka Wąbrzeł 
Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego* Wąbrze 


w Wabrreźcie 


Zarząd Pow. Kasy Chory: 


NOWOŚĆ! 


= MIC mm  F DO PFO WE w e mt 


==» R 


7 Poznańskiego piwa 


„Kozićł” 


Specja.ność kuchni w sobotę: 


Fi-ki po ezrszawska | kr=kowstm 
Kiełbasa (Rockwurat) 


a AIM (NR A Tro” my o. m m oO 


Telefon nr. 90 


m, 


pl 


Przyjmuję 
uczennit 


d» szycł a 
DĄBROWSKA 
Wolności 1i 


Kartof 


jadalne kupuje 
Dom Chory! 


Wąbrzeźno 


A hò maż oł Pa h A TR (M zd mam „m Ffy | 


Rozpowszechni j 
„Głos Waarzes 


Ti adas a a Pa E 


